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W Piątek dnia tg. Stycznia 1815. 


Wiadomości kraiowe.' 


` Ze Lwowa, — N. Pen roczył Galicyy: 
skiego guberpiiałnego Akcessistę biorowego, P. 
Henryka Barona Kielmanusegge, mianos 
wać Koncepistą przy Guberoiium Tryje- 
-stkiem, 

W moc Wyroku Kaucelaryi nadworney 
został Przemyski 3:1 Kommissarz cyrkułowy 
P. Plonner zgim, a Brzeżaóski © -kretarz 
cyrkułowy P. Fryderyk Noir, gcim Kommis- 
sarzem cyrkułowym. 

W tuteyszey Parafii S. Maryi Magda- 
leny umarło niedawno dwóch starców, z 
których ieden miał lat 108, a drugi 113. 
Pićrwszy, Józef Mościcki, mieszkał na 
Wulce i tak był rzeżwy, że do dnia rwoiey 
śmierci bywał co dzień piechotą w swusuj paz 
rafiialoym Kożciele; drugi, Grzegorz Ratmiń- 
ski zostawał w szpitalu S. Łazarza, był 
dawniey kucharzem, i ieszcze przed 4ma laty 
gotował obiad u iednego Obywatela; i ten 
starzec miał aż do ostatniey chwili dosyć 
zzeźwości i siły, 


Wiadomości zagraniczne, 


Malta. 


Pisma publiczne zawićraią następniący 
list zMalty, d. 7. Listopada r.z., pisany: 

„„Ostatnia woyna i ustawy przeszłego 
Rządu Fraacuzkiego przeciw handlowi Angiel- 
skiemu, nadały wyspie oaszey ważncść hane 
dlową, iakiey się nie można było spodzie: 
wać; a lubo iuż te przyczyny ustały, zaszły 
atoli inne, które tenże sam skutek sprawiać 
będa, i dla których wyspa nasza będzie za- 


Wyspa 


"Maltę za targowisko, gdzie mogli 
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wsze składem ha morzu Środziemnóm. 
Kompapiia Lewancka wiodła cały prawie 
handel Aogielski z Lewaatem. Turcy nie za- 
puszczali się nigdy z płodami Kraiu swoiego 
aż do Anglii, ale przybywali do Malty, 
gdzie płody swcie zbywali, a zakupowali 
Angielskie. Ani wątpić, że wyspa pasza ua 
trzyma się przy tym handlu,a to tém pewnićy, 
ile że Rząd Angielski postanowił wpuszczać 
do Kraiu swciego te tylko towary, które a 
nas odbędą kwarantanę, a zabronić -wchodu 
Lewanckim towaróm, ieżeli iśy nie odbędą. 
— Też same przyczyny sprowaczały do 
Malty Darbaryyczyków; i teraz przybywa- 
ią do niey zswoiemi płodami, a wielerzeczy 
zakupuią, które kupowali dawniey w portach 
Włoskich i Francuzkich, — Mieszkańcy Sy- 
Cy*--> idynii, wysp Jońskich i nadbrzeżów 
144% rlądryatyckiego uważali od dawna 
opatrys 
wać się w Angielskie i osadnicze towary, a 
zbywac swoie. Należy wątpić, aby ina 
nego składu szukali. Główne miasta handloe 
we Sycyliyskie są bliższe Malty, aniżeli 
Palermu i Messyny; a przeto płody Sy- 
cyliyskie mogą bydż zrówną korzyścią przes 
syłane przez Maltę, iak dawnićy przez 
Messynę i Palerm, — Stałe i regularne 
związki między Maltą i Moreą, wyspas 
mi Jońskiemi , a nadbrzeżami morza Adryas 
tyckiego, podaią handluiącym sposobność nas 
bywama płodów różnych tych Kraiów pod 
warunkami zarówno korzystuemi ; handel, mia- 
nowicie zbożowy, szedł od lat kilku przez 
samą prawie Maltę. -—— Położenie wyspy 
naszćy tak iest dogodnem de zgromadzania 
na nią rozmaitych towarów i płodów z Kras 
iów sąsiedzkich, iż można apewnością pos 
wiedziec, że iest naylepszym portem na moe? 
rzu środziemnóm do dostarczania ładunków, 
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składających się ztychże płodów, — Kwi» 
tnący stan handlu naszego stał się przyczy- 
ną założenia wielu publicznych ustanowień ; 
"rak mamy teraz dwa banki, kilka pewnych 
kompanii assekuracyynych, giełdę, i t. d.— 
Rząd Angielski umyślił otworzyć w Malcie 
‘prosty handel z osadami Zachodnio - Jndyy= 
skiemi, a zapewne i z Wschodsio-»Jndyyskiec 
mi. ' To byłoby bardzo korzystnćm dla han: 
dłu naszego, i podniosłoby go do stopnia, 
na iskim bydź powinien, ponieważ wyspa 
nasza przyłączoną iest na zawsze do Anglii, 
i zostaie pod bezpośrednią opieką szczodro. 
bliwego i światłego Rządu. 


Hiszpaniiea. 


Według daniesień pism publicznych, zas 
wiera dworska Gazeta Madrycka ciągle 
same tylko przepisy dla administracyi woys 
ska i vowo się urządzić maiących milicyj , 
mowy Beputacyi, wysyłanych do Króla z 
Życzeniem mu szczęścia, doniesienia a dobro» 
wolaych podarónkach i mnóstwo mianowań 
na wakuiące prebendy. Oprócz tych wiado» 
mości nie donosi ena niczego prawie 2 Hie 
szpani!, i tylko innemi drogami odbieraią 
z zagranicy doniesienia, że w wielu mieyscach 
aresztuią wciąż ieszcze osoby, że niedawno 
uwięziono w Sarragossie Jen. Villacam- 
pa i Wielkorządcę Królewskiego, i że byłych 
współczłonków Rejencyi Agara i Siscara 

od strażą do Madrytu zawieziono. Te 
cztóry lub pięć osób, które w Mad.ycie 
naywiększą graią rollę, zamykaią się w Ści- 
słych kołach, dla małey liczby przystępnych. 
Król radby zadosyć uczynić: wszystkim ży- 
czenióm Poddanych swóich i uszczęśliwić 
ich wszystkich; ale duch stronnictwa i inte- 
ressa pry watoe oblegaią tron iego i strudniae 
ją bieg administracyi. Minister Cevallos 
ma iuż także przeciwników, i miał iuż utra: 
cić część téy wiary, którą posiadał. 

W Radyxie czynią «ciąż leszcze wiel. 
kie trudności wpuszczaniu Obcych do tego 
miasta. Tak podróżni, znayduiący się na 
okręcie Germania, który tam z Ham- 
burga zawinął, nie otrzymali według listów 
pod d. 24. Listopada pozwolenia wniyścią 
do miasta. 

Paryzki dzieńnik sporów pod d. 24tym 
Grudnia zawiera mastępuiący artykał z Ma- 
drytu pod d. 13go tegoż miesiaca: „„Wiada= 
mość, która się niestety aż nadto potwier- 
dza, sprawiła tu naywiększy smutek; patryo= 
ci i powstańcy Królestwa Mexykańskie: 


go złączyli się z sobą, i ogłosili za wspól. 
ném porozumienie się polityczaą niepodles 
głosść północnóy części posiadłości naszych 
Ww Ameryce“ 


Wro chy. 


Według doniesień pism publicznych, dał 
Król Jmć Neapolitański medal honorowy 
tym wszystkim, którzy w adressach dzięke 
czynienia wyrazili mu wierność i przywiąza: 
nie, adressa zaś kazał złożyć w archiwum 
Królestwa, 

Monitor Neapolitański narzeka, iż 
Rząd Sycyliyski używa wszystkich spos 
sobów dla ukrycia przed Poddanymi Neapoa 
litańskimi, bawiącymi wSycylii, dobroczyne 
nego sposoby myślenia Monarchy. 

Jeden Podróżny Niemiecki, pisał d. 6, 
Grudnia następuiący list z Neapolu: „Pa 
przykrey podróży, przyjechałem tu szczęślia 
wie zFlorencyi. Mogę to sobie za nay- 
większe szczęście poczytać, że mię nie zrą- 
bowano i nie zabite, Rozbole bowiem i zas 
bóystwa są teraz rzeczą codzienną w Kraiach 
Papiezkich, a niebezpieczeństwo ma gościń- 
cach doszło tam do naywyższego stopnia. Dla 
rozboyników powróciły złote czasy w owych 
okolicach. — W Rzymie zostawiłem oko. 
ło z4rech Podróżnych, którzy wolą się wrós 
cić, aniżeli odważyć się iechać gościńcem do 
Neapolu wiodącym. W Królestwie Nea. 
politańskiem, gdzie Rząd ma caergiię, 
panuje porządek; umicią to trzymać w kar- 
bach motłoch, skłonny tak, iak i gdzie in- 
ázie}, do rabunku i mordów. Osada w Nea 
polu składa się blisko z 25000 ludzi, i iest 
bardzo piękna. Przeszłego tygodnia przypa- 
trywałem się wielkim obrotóm z ogniem, któż 
re się pod dowództwem samego Króla odby- 
ły. Wezuwiiusz iest teraz spokoyny, lecz za 
to mieliśmy przeszłego tygodnia dwukrotne, 
dosyć wielkie trzęsieuie ziemi. 

Z Rzymu zawieraią pisma publiczne 
następuiące wiadomości pod d. 3. Grudnia; 

Papież wyiechawszy przed kilku dniami 
w 4 poiazdy, ieżdził po blicach części miasta 
zwaney Traosteverino, i kazał dawać 
po talarze Rzymskim każdemu ubogiemu, któ. 
rego spotkał. Wysiadł do Kościoła 5. Pios 
tra in Monterio, gdzie się modlił. Po. 
wrócił do pałacu wśród okrzyków-e viva 
il Santo Padre! 

Z powedu powrotu de zdrowia Królo- 
wóy Hiszpadskićy, był u nićy festyn fami- 
liyny, na który zaproszono Kardynałów, i 
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nayznakomitszych Xiążąt Rzymskich, Król 
Karol IV grał koncert na skrzypcach, a 
Xiążę Caniao (Lucyan Bonaparte) czytał 
5tą pieśń Cirneidy odbieraiąc oklaski za 
myśli, tyczące się łagodnego rządu Karola 
IV., gdy Lucyan był W Posłem u Dwo:. 
ru tego Mosarchy. Xiężna Alcuja, córka 
Xięcia Pokoinu, a siestrzenica Króla, czy- 
niła honory: festynu z niewymowoą przyic- 
maościa. 

Pobyt tylu znakomitych osób w naszćm 
mieście, iest teraz wielkim zasiłkiem dla klas- 
sy bićdnych ludzi, 
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N. Król Francuzki kazał Posłańcowi 
swoich orderów i byłemu Referendarzowi 
Monsieur, Panu Caminade de Castres 
pojechać do Londynu, dla wręczenia Je= 
go Królewicowskiey Mości, Xięciu Rejentowi 
Angielskiemu znaków zaszczytnych i ubio. 
ru orderu S. Ducha. Hrabia de la Gnatre, 
Ambassador Królewski w Londynie, ma 
bydź takze czynnym w czasie tego obrzędu. 

Doia 16, Grudnia wydał Król rozporaąs 
dzenie, w skutku którego z Hiszpanów i Por- 
tugałczyków, zostsiących w woyskowśy służ» 
bie Francuzkiey i chcacych się w niey pozoc 
Stać, utworzonym bydź ma składsiący się z 
trzech bataliionóm pułk pod nazwiskiem ob- 
cego pułku osadniczego. 

. Według inrego rozporządzenia Królew= 
skiego, ma rwszy ggi i gci pułk Obcych w 
stuzbie Francuzkiey otrzymać nowe urzą» 
dzenie. 

Xiążę Richelieu, dotychczasowy Ros- 
syyski Wielkorządca Odessy, przyiechał 
do Paryża i miał audyencyę u Króla. 

Doia 22, Grudnia wyiechał Merszałek 
Suchet, Xiążę Albuferp, mianowany woye 
gkowym Gubernatorem Alzacy i, do Śztras- 
burga. 

Proj kt do prawa, względem nadsnia 
howego kształtu Trybunałowi kassacyyneaiun, 
którego dyskussyą zatrudnią się teraz izba 
Deputowanych, zostat przez wyznaczony do 
rozbioru onegoż Wydział w dwóch istotnych 
punktach odmiepionym, Pierwszy tycze 
się prezydency!, którą według prajekiu ma 
mieć Kanclerz Frawcyi. Urządzenie to 
uwaza wickszość Wydziału za przeciwne 
Konstytucyi i niebezpieczne, ponieważ włar 
day Królewskiśy bardzo wielki wpływ w sąs 
dawajciwie zapewnia; ehee zatém Wydział, 
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aby Prezes obieranym był z Sędziów Trybu- 
nalu. Drugi istotny punkt tycze się utwierś 
dzenia wyroków, Trybunału kassacyynego. 
Według proiektu powinny bydź wszelkie pos 
wody wyroków puszczane; Wydział zaś 
proponnie, aby takowe, iak dotychczas, zaw- 
sze umieszczane były. Około tych dwóch 
punktów obraca się dyskussya tego przed. 
miotu., Wreszcie proponował takze Wydział, 
żeby zamiast 42 Radców, iak proiekt opiewa, 
45 Badców składało Trybunał kassacyyay, a 
to dla tego, aby wyroki, które rzadko przed 
upłynieniem roku wychodzą, zostały przys 
Śpieszone, i aby Trybunał kassacyyny, który 
ieden tylko zadnych nie ma feryi, mógł tas 
kowe równie wydawać i powiększyć przez 
to swoią powagę. 5 

Ważny proiekt do prawa względem od- 
pówiedzialności Ministrów, który 
Izbę Deputowanych od kilku miesięcy w tays 
nym Wydziale zatrudniał, został teraz po 
nayżywszych dyskussyach rozstrzygnionytm. 
Załuią niezmiernie, iż względem lego przeds 
miotu nie rosprawiano na posiedzeniu pu- 
blicznóm ; dyskussye bowiem były nader 
ważne i ciękawe, i podały kilku Deputowa= 
pym sposobność do rozwinięcia z prawdziwą 
znajomością rzeczy zasad wewnętrznego Fran- 
cuzkiego prawa Stanu. Nie Rząd to podał 
proiekt do tego prawa. Jeden z Depntowas 
nych, P, Fares złożył z własnego popędu 
pićrwszą propczycyę i podał ia labie Depu- 
towanych. Żastanawiano się pad nią potóćm 
w biórach Izby i przełożono Zgromadzeniu; 
lecz lzba odrzuciła prace swych biór i pro- 
iskt P. Fares, a P, Challan podał potem 
nawy proekt, który znowu roztrząsano w 
kilka biórarh, a nakoniec w Wydzłale cen- 
taloym. | ten proiekt został tylko pe czę- 
ści przyjęty. Ostatnia praca Wydziału dała 
znowu pawód do wielu sporów i została na- 
koniec przyiętą, jednakże z wielkiemi odmias 
nami. Nie zasady odpowiedzialności, lecz 
sposób postępowania z oba:nienymi Ministra- 
mi byłygłównych sporów przyczycą, laba Pas 
rów powiana sadzić oskar:ony.h Ministrów 
i ich współwinowasców, Deputacya drugiey 
Izby powinna zastępować mieysce óskarżye 
cieli. Kióż wówczas zastępować ma miey- 
sce w poblicznóćm Ah nisteriium ? Po wielu dys 
skussyach uchiwalono pakoniee , iz Krol da 
tego Prezesi: niczęlótgo Trybunału appellé- 
cyynegąwiangeAć, a oraz Wydział ianych 
Prezesów „ab prellat yy Dy hę Pizy gadt mu pos 
vii Ci muszą bydkyga lat kilka , zaraz 
po ogłoszemiu prawągta zatem naprzód miar 
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nowaui. Parowię maia głosować publicznie, 
a wiykszość głosów stanowić powinna, 

Żatrodoiaią się teraz w Paryżu stałóm 
urządzeniem wszystkich urzędów ministeriia!. 
nych. Podzielano zatóm na kilka IVyrekcyi 
Ministeriium przychodów i wewnętrzne. O. 
gół zyska przez to wiele, a Minister dozna 
mniey trudności w rzucie oka na różne inte- 
ressa, które albo pod bezpośredniem kiero- 
waniem iego zostają; lub też innym osobóm 
przez biego są powierzone, Mniey pochwa: 
laią to urzadzenie, w skutku którego Mini- 
steriium tak nazwanćy administracyi wojen» 
nóy z właściwóm Ministerium woyny znowu 
połączone zostało, Dotychczas zatrudn'ało 
się ono wyłącznie kierowaniem i właściwie 
urządzeniem całego woyska; gdy tymczasem 
Admiaistracya woienna trudniła się tÉm wszys 
stkiem, co do utrzymania ubrania i uzbroje. 
nia moyska należałe, Teraa, gdy te obie. 
dwie, bardzo obszćrne części administracyi 
połączone zostały, obawiają się, aby nie 
powstał nieład, zwłaszcza gdy po przeszłych 
woynach tak padzwyczaynie wiele interesso w 
iest do załatwienia. 


Gazeta Bruxelska pod d. 22. Grudnia 
zawiera następuiący artykuł; „„W Departas 
mentach Francuikich de la Maache, nół- 
noczych Ardennow i Mozeli, wydano 
rozkazy względem prędkiega urzadzenia gware 
dvi narodowćy, aby takowa wraz z woyskiem 
lioiiowóm, tudzież po odeyściu onegoż, sfuż- 
bę sprawować mogła. Rozšazów tych do» 
pełniono iuż w Dunkierce, lJonay, Ar- 
ras, Lille, Valenciennes ©%c, i wybra- 
no Oficerów z właścicieli, nayprzychylniey- 
szych tersżnierszemu Rządowi. Do pogra- 
niczoych twierdz Fraacuzkieb, przybyli iuż 
różoi Jeeerałowie z szczegoloemi przepisami 
Munisteriium woienoego. Te srodki sprawiły 
z początku nierakie zadziwieniej tymczasem 
sądzą ponszechnie, że Francva chce iedys 
pie stanąć oa podobnym stopaiu woyskowym, 
iak i ione Państwa, «* 

Gazeta powszechna zaś, zawiera una: 
stępniące wiadomości z Francyi pod d. 18. 
Grudnia: ,„,„Powołanie urlupowanych i nau. 
pełatanie pałsów, było przyczyną rozma'tych 
o wotennych uzbroiepiach wieści, które się 
iednak nie potwierdzają, Wiadomość 0 u- 
tworzenia zota oowych pułków, zdaie się 
bydź także przesadzoną. Nie iedni są tego 
zdauia, iż poruszenia, które zaszły, zostałą 
m oieiakim związku z rosprawami Kongrersu 
% ićdeńskiego, i potzytuią ie za demon= 
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strzcve, które iednakże nie będą mieć ża. 
duęch dalszych skutków, Tymczasem głoszą 
zawsze leszcze w Puhliczności, że niezabue 
wem zpromadzą się trzy korpusy Francuzkie; 
pićrwszy kuło Lille pod Marszałkiem Mors 
tier, drugi koło Metz pod Marszatriem 
Oudinot, a trzeci kało Sztrasburga 
pod Marszałkiem Suchet, które iako woy- 
ska abserwacyyse aż do ostaterznego ukon- 
czenia spraw Europeyskich stać msia. Dos 
tychczas iednak mie spostrzeżona paymniey- 
szyth przygotowań do utworzenia tvch kor» 
pusów. Między Dworem Francuzkim i Ane 
gielskim panuie ciągle iak naylepsze porozue 
mienie,“ 
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Gazeta KorrespondentaHamburskiego 
zawiera następuiący artykuł: 

„Kiedy Publiczność zostaie w niepewno- 
ści względem rozstrzygnienia ważnych spraw 
pa Koogressie Wióćdeńskim, inne ieszcze 
przedmioty zwracalą tu uwage przyiaciół ludza 
kości i patrygtów Niemieckich, a między 
niemi szczególoey, osierocony stan Kościoła 
Katolickiego w Niemczech, który za czasów 
Napoleona wiele ucierviał, Przywrócenie 
iego Bależy da powszechnego odrodzenia się 
Qyczyzne Niemieckiry. Dwóch zacnych Męe 
żów, Baron Wambold Dauekaa Kapituły 
w Worms, i Kanonik Spirski Helferich 
podali wtey mierze przełożenie Wydziałowi 
Niemieckiemu i kilku Mooarchom Niemieckim, 
którzy ie dobrze przyięli. N. Cesarz Austry« 
acki, u którego mieli audyencyę, obiecał teh 
interes popierać. Że strany Prus i Bawaryi 
pocieszaiącetakże odebrali zapewnienie, Wapo:. 
maieni dway Pełaomocnicy umncowani są 
do tóy czyoności od większey teęści żyjących 
Biskupów , Ojficyałów i członków różnych 
Kapitał, Rzecz ta ma bydź za wiedzą Pa- 
pieża ukłąduma. Żądaniem zaś iest Kościoła 
Katolickiego w Niemczech: 1) Aby co do in. 
teressów duchownych Katolków w Niemczech 
nastąpiło powsże: bne urządzenie, i żeby żas 
den oddzielny Kray, większy czy mnieyszy, 
maiący Poddany:h katolickich, samowolnie 
o tych interessach stanowić, i oddazlaych z 
Papieżem uhtadow zawierać nie migł, żeby 
i w tém iedaość Ovczy ny Niemieckicy tem 
mocniey prez teo s<anowny zwiącek bvłą 
atwierdzona. 2) Życzeniem iest Duchownych 
Niemieckich, Żeby niesprzedane jeszcze dobrą 
duchowce byty im wrócone, i żeby tak bvli 
opatrzeni, izby biskupstwa, Kapituły, Semis 
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narya, tudzież [astytuta edukacvi i dobro: 
Czynności pewne, nie zależące od Rzadu mia. 
ły fundusze. 3) Aby nie prze-zkadzaro wy- 
kooywanin praw Kościoła przez Biskupós, 
a mianowicie, żeby dawna uołność obiera- 
nia Biskupów przez Kapituły była zacho- 
wana," 

Gazeta Kasselska pod d. 24. Grudnia 
zawiera następuiące urzędowe oświadczenie: 

„Gdy w bezzasadnych doviesiepiach, us 
mieszczanych teraz tak często w pismach pn= 
blicznych, zoayduią się i takie, które się 
tyczą stosópków Fisktorskiego Domn Hee 
skiego, przeto, dla sprustowaoia onych, 
Czyni się tu nastepviąca uwaga: Fałazem iest, 
iakoby Xiążę Elęktor Heski zaniosł wespół 
z Dworem Badeńskim do Korgressu Wić 
denskiego protestacyę przeow połaczeniu 
Daxonii z Prusami, Twi*rdzenie: iż 
Wydział, utworzony dla urządzenia Spraw 
Niemieckich, składa się tylko z tych Monar- 
chów Niemieckich, ktorzy pióćrwey i wcze: 
śniey, iak drudzy Xiążęta Niemieccy, pres stą: 
pili do wielkiego przymierza, jest takze myl. 
ne. Zasługnie tu oraz bydź przytoczonóm i 
to, że Xiążę Elektor Heski wczesniey iak 
Bawaryai Wirtiemberg, to iest ieszcze 
w Merca rgr2go oświadczył w Wracławiu, 
iż gotów iest przystąpić formalnie do zawars 
tego między Rossyą i Prusami przymiec 
rza, co też czynami udowodnii,** 

| Gazeta Badeńska duuosi, iż młody 

Xiażę Gustaw Szwedzki , Syn Gustawa 
Adolfa (bvłego Króla Szwiedzkiego) i XNięże 
niczki Badentkiey Fryderyki, złożył d. 
15. Grudnia w obęcności całego Dworu wys 
Znacie wiary, naprzod w ięzyku Szwedzkim, 
a potim w Niemieckim, 


Szwecya i Norwegiia. 


Pisma publiczne zewieraia następuiący 
attykuł z Sttokolmu pad d, 16 Grudnia: 

Dnis 14 b. m. przytął Krol w Izbie 
sevmowóy bDepulowanych od Seymu Krèle- 
siwa Norwegskiego. Doiem wprzady zapros 
S000 ma ten urOCzysty obrzadek Mrólowę, 
Króle*ica i Xięcia Sudermanii; wezwani byli 
także nań Senatorowie, Urzędnicy wyżsi, Je- 
nerałowie, Pułkownicy, Mogrstrrat i Konsya 
stere Sztokolmski, tudzież Ministrowie zagraa 
niczni i Damy mogące bzwać u Dwaru. 

O iotó; zraoa zawiezion0 do zamka w 
karetach dworskich Korcnę i berte Królew= 
skie g koronami Królewica Następcy i syna 


iego. O wpół do 12tóy stanęli w dwóch 
szeregach: drabauci, grenadyerowie i t.d, 
(Wszyscy zaproszeni zebrali się w oznaczenóma 
mieyscu. Deputowani Ńorwegscy, wprowa- 
dzeni przez Szambelaoa Hrabiego Riddere 
stolpe, zaięli przeznacz'ne dla nich mieysca 
na przodzie po prawćy stronie, Rozpoczęła 
się potóm parada według praepisanego por 
rządku. Naprzód sali drabanci, paziowie, 
heroldowie, niżsi i wyżsi Urzędnicy dworscy, 
po nich Marszałek Państwa, którego mieysce 
zasiępował Senator Hrabia Magous Brahe 
w ubiorze obrzędowym z rozpuszczonemi wło: 
sami i laską Marszałkowską w ręku, a po 
nim Secatorowie w wielkim ubiorze z rozpue 
szczonemi włosami. Po Senatorach szedł 
Xiążę Sudermanii, maiąc koronę na głowie i 
od.tany płaszczem Xiążęcym; Królewic Na: 
stgp:a tymże sposobem odziany; po nich Król 
z berłem, koroną ı w płaszczu, który unosił 
piórwszy Szambelan Hamiltoa, obok oi:ga 
Hrabrowie Steenbok i Modće. Przy bos 
ku Krolewskim szli Minister Sprawiedliwości 
Hr G.lles'bórg i Mın ster ipteressów zaz 
grznicznzch Hr. Eagestróm, a po ich boz 
kach wielka straż Królewska, na końcu zaś 
parady 24 drabantów z ich Officerami. 

Królowa i Xięzbniczka Szwedzka siostrą 
Królewska udawszy się wprzady do [zby 
sevmowćy, zaięły przeznaczone dla nich 
mievsca. Za nadeyściem parady da l.by 
seymowév stanęli po obu stronach I.by drta- 
banci, a bliżéy tronu po obu stronach herol= 
dowie. 

GJy Król zasiadł na tronie, a Królewiec 
Następca i Xiążę Sudermanii syn iego miey= 
sca sw0ie zsięh, za danym znakiem laską 
przez Marszałka Państwa powstał Mowca 
ludu Norwegskiego, który imieniem iego miał 
mowę, i przvięią Od Seymu oddał Konstytu= 
cyę, którą Mialster interesów zagraniczaych 
odebrawszy, w ręce Króla złożył Odpowie. 
dział potem Krol oa mowę Prezesa I)eputacyi 
Norwegskiey, po *torey za danym znakiem 
od Marszałka Państwa, trnże przystąpi? do 
tronu dla u.ałowania ręki Krolewskiey. Za 
danym innym znakiem od Marszałka, wy: 
Siąpit herald Państwa, któremu Król oddaw- 
Szy odebrane od Kanclerza n-dwornego opi- 
sanie tego, CO się w Izbie seymoućy stafo, 
przykaaał, aby ie w m'eście przeczytać ka- 
zał, co przy odgłosie trąb i kotłów pod zas 
słoną oddziału iazds, dopełnicnóm zostało. 
Powrócił potem Krol do swoi b pokciów 
tym samym porzadkiem, a Kr-lvwa i Krole< 
wic przyięli w pokoiach swoich audy enoyo- 
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nalnych hołd 
Norwegskiey. 

W mowie mianey w ięzyku Norwegskim, 
P. Christie Prezes Ileputacyi przeczytał 
następniący “adres Seymu: 

„„Aeprezentańci ludu Norwegskiego we- 
zwani dla roztrząsania stanu Królestwa, i 
wydania naydogodnieyszćy dla iego dobra 
uchwały, ukończyli teraz to ważne dzieło. 
Poznali ani, iż połączenie z eąsiedzkiem Kró: 
lestwem nietylko położy koniec spustosze- 
niom woyny, ale też nada Państwu północ: 
nemu stałą potęgę dla oparcia się zewnętrze 
nym nieprzylaciołóm W. K. Mość przychy. 
łaiąc się da tego połączenia, uznałeś prawo 
ludu, i wysłałeś do uieg» szanownych mężów 
dla ogłoszenia mu rzetelnych Twoich zamiae 
rów, i przyśpieszenia tegoż połączenia, Rez 
prezentanci Narodu cżywieni gorliwością o 
bezpieczeństwo Kraiu ochwalili niezmienne 
połączenie Norwegii 2e Szwecyą pod iednym 
Królem , vadawszy Norwegii- Konstytucyą 
zaszdzalącą się na prawach-wolnego ludu, a 
dnia 4. b. m. iednomyślnie obrali i uznali 
W. K. Mość koostytocyycym Królem Nors 
wegii. Reprezentanci ludu nie wątpili wca- 
le, że W. K. Mość uznawszy prawa Narodu, 
nie przestapiesz utrzymywać ich i bronić. 
Preckhanaot zupełcie, iż stosownie do woli 
Narodu działali, pow ażaią się zapewnić W.K. 
Mosć o niezłomnóy wierności ludu, który do- 
tąd obowiązków swoich ku Królowi swemu 
ieszcze nigdy mie zapomniał, Niech Bóg 
mszechmocny wzmacnia W. K. Mość w rzą- 
dzeniu Kraiem, który mądrość iego W. K. 
Mości powierza, — Dań wChrystyanii 
na oadzwytzaynym Seymie Norwegskim d. 
26, Listopada 1814. 


W imieniu wszystkich Członków : 
Christie, Prezes, 


Weideman, Sekretarz, 


uszanowania od Deputacyi 


Król na mowę Prezesa Deputacyi tak 
odpowiedział : 


DobrzyPanowiei Mężowie Note 
w egscy, Deputowaniod Seymu 
Królestwa Normwegskiego! 
„£napżywszóm ukonteqtowanietk przyys 
muig zapew nienie wiernaści, wynurzone mi 
przez Was imieniem budu Norwegskiego. Nie 
mieysza. Uroczysta godzina „, kładaca pieczęć 
ma związek tak szczęśkwie ustalony między 
Szwecyą i Norwegiią, iuz od dawnego czasu 
była przywołana przez istotne żądania Pół. 


nocy. Oba Narody, mieszkające na półwy: 
spie Skandynawii, nie mogły w długości 
czasów iśdź za podzielonym interessem; wszy» 
stko między niemi wymagało związku utwo» 
rzonego na wzaietmnym szacunku, Aa wspars 
tego na wspólnym duchu wolności i wspól- 
nćy chwale. Gdym wśród nieszczęsnych o» 
koliczności wstąpił na tron Szwedzki, powziąa 
łem siłę przeciw niebezpieczeństwóm i na- 
dzieję na przyszłość z nieograniczonego zaus 
fania do ludu Szwedzkiego, Nie zawiódł ón 
padzici moićy; szanowany istnieie teraz mię- 
dzy Narodami ów lud, który tak często był 
celem ostrych pocisków losu. Z równą ufno- 
ścią. przyiąłem teraz przez wolny i iedoomyśla 
ny wybor Ssymu koronę Norwegską, a spo! 
sób ten postępowania mego, sprawi te same 
szczęśliwe skutki. Norweglianie! Już przez 
moiego ukochanege Syna dałem Wam przy- 
rzeczenie, iż Królestwem Norwegskićm będę 
rządził według Koostytucyi i ustaw iego, a 
przytćóm przyiąłem za zasadę, iaka między 
moimi pełaomocnymi Komimissarzami i Sey- 
mem Królestwa Norwegskiego była ustapo- 


wiona. Ponawiam teraz to uroczyste przys 
rzeczenie, Badźcie przekonani , iż dla serta 


molego zawsze będzie drogim i świętym o: 
bowiązkiem dogadzać życzenióm ludu Nor- 
wegekiego. Dziękuymy Opatrzaości, króra 
po tylu zmianach i tak długich wewnętrznych 
rozterkąch tworzy bezpieczeństwo i zgodę na 
północy; oddsymy się wesołćy madziei, iaką 
nam pomyślaa przysziosć obiecnie. Norwes 
g'ianie i Szwedzi, Szwedzi i Norwegiianie, 
oycowską troskliwość moia zawsze połączy 
2 sobą te imiona; patrzcie na tego, który 
iest przy boku mnim,i z połączoną wdzięcz- 
naścią oddavcie hołd Bohatyrowi, który po 
Bogu iest twórcą związku braterskiego pos 
miedzy Wami. Jako Król i Qyciec chciałem 
korzystać 2 tėy okoliczności dla ośw iadczecia 
mu moićy i wspóloćy Qyczyzny wazięcznoa 
Ści. Jemu kiedyś przy kresie zycia mego 2 
pewną nadzielą zostawię obie Korony, które, 
świetne przez starożytne imie, od niego nos 
wéy i więbszćy nabiorą Świerności, On to 
ma uirzymać wirikie dzieło, które utworzył, 
a które ia rozpoczać tylko mogłem; ún bę- 
dzie nad Wami pasował z łapodowscią, 5z4= 
nuiąc wolność Waszą, i broniąc piepodłegości 

Paszóy 2 meżtwem Zwycięzcy, Naówcza8 
pobłogoskewicie godzinie, tw kiórśy zawarty 
został związek pomiedzy ludami Skandyna- 
wii, a pamięc moia będzie żyła mierzy Wae 
mi dla oycowskich moich starań e dobro 
Wasze, i dla Xięcia, którego Wam dałem za 
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Pana, Zostaję Wam, dobrzy Panowie i Męs 
żowie Norwegscy, z łaską Królewską przy: 
chyłny,« 

W Karlsztadziei winnych miastach, 
przez które techali Królewic i Xiążę Oskar 
powracając z Norwegii, wystawione były bra- 
my tryumfalne; podróż ich podobna była do 
wiazdu tryumfalnego. 


Dziennik Korrespondent Niemiec. 
ki, umieścił przesłany mu ze Szwecyi arty= 
kuł, w którym wyrażono: „,Chcianoby przes 
konać Europę, że Szwedzi uyrzą niechętnie 
przeyście berła Wazow w ręce ŁA, nie 
maiącego sławnych przodków, Lecz Karol 
Knudson, Sturowie i Wielki Gustaw 
Waza nie rodzili się w purpurze, a dzirie 
wszystkich ludów nie wskazuią nam większy: h 
nad nich ludzi lub takich, coby więcćy iak 
Oni dla dobra Oyczyzny uczynili. , Jeśliby 
wreszcie terażnieyszy Królewic Następca po- 
trzebował ieszcze innych antenatów nad tych, 
których otrzymał przez przysposobienie K a= 
rola XIII., to mogłby się odwotać do tylu 
dobrodzieystw, które wyświadczył iuż Szwe« 
cyi, i do przyprowadzonego świeżo do skus 
„tku połączenia się z Norwegiią. Zdsie się, 
iż zapominają, że ten Królewic był piórwe 
szym i wieroym przyiacielem, a Szwecya 
pićrwszą i wierną Sprzymierzoną (Cesarza 
Alexandra &c. 


Xiestwo Warszawskie. 


Gazeta Warszawska zawiera nastę- 
puiący artykuł z Warszawy pod d. 7. 
Stycznia : 

Doniosło się iuż dawnisy, iż N. Cesarz 
Alexander ustanowił pod d, 30. Sierpnia 
(11. Września) coroczną wcałey Rosspi u 
roczystość, maiącą bydź obchodzoną w dzień 
Narodzenia Pańskiego, na podziękowanie Bo: 
gu za wybawienie Państwa Rosspyskiego od 
nieprzyjaciela, Stosownie do tego, w dniu 
wczorayszym HFeldmarszałek Barklal de 
Tolly, obecni tu Jenerałowie i wyżsi Offi- 
cerowie, tudzież Jenerał Gubernator i wyżsi 
Urzędnicy, złożyli powinszowanie Jego Cesa. 
rzowicowskićy Mości, W, Xięciu Konstans 
temu, paczém soleene odprawiło się nabos 
żeństwo w Zamku w Kaplicy Greckiey, Po 
południu okało gedz. 4tćy , wielki był obiad 
u Feldmaerszałka Barklaja de Tolli, na 
którym spełniano zdrowie N. Cesarza Ale» 
xandra i lego N, Familii. 

Zawiąaane teraz w Warszawie To» 


„ Šci. 


warzystwo Dobroczynności, dało 
(iakeśmy iuż w 1wszym rze Gazety naszóy 
doniesli) w dzień urodzin N. Cesarza Ales 
xendra ucztę dla dwóchset ubogich, Prez 
zyduiący w pierwszym Wydziale tego Towa- 
rzystwa, Stanisław Ordynat Zamoyski, 
Senator Waiewoda Xięstwa Warszawskiego, 
miał przed tą ucztą krótką do ubogich prze: 
mowę, Odtąd Towarzystwo Dobroczynności 
ciągle się zatrudnia krokami dla doyścia do 
zamierzonego celu. Przystępowanie wielu os 
sób, powiększa liczbę zapisuiących się do 
niego. Wyznaczeni zostali opiekunowie ubos 
gich wkażdym cyrkule miasta Warszawy, 
dla dozierapia onych, poznania ich stanu i 
potrzeb, oraz dla zbierania dalszych zapis 
sów i składek. 

Wiadomo, że ieszcze w roku 18iitym 
założona była w Warszawie, końcem 
przysposobienia dla sceny Polskićy dobrych 
Aktorów i Aktorek, szkoła dramatyczna, 
Przerwa funduszów, musiała sprawić przer- 
wę nauk wtéy szkole. Uczniowie iey, nie 
skończywszy ieszcze potrzebnych nauk, mus 
sieli bydż wprowadzeni na teatr dla samego 
ich utrzymania, Za potaierdzeniem teraz 
przez Rząd naywyższy dawoego funduszu 
téy szkoły, umyśliła Dyrekcya rządowa Tea. 
trów marodpwych w Aięstwie Warszawskiem, 
otworzyć znowu d. 2, Lutego tę szkołę, i ù- 
rządzić w nićy nauki w sposobie nsylepićy 
skierowanym do rzetelnćy dla Teatru korzy: 
Oprócz dwunastu oboićy płci uczniów, 
będących dotychczas w tóy szkole dla ukoń- 
czenia nauk, przyyrnie ieszcze Dyrekcya rząe 
dowa sześć osób nowych, 
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y 
Kuryer Litewski przetłómaczył e 
Rossyyskiéy Gazety Petersburskićy, Pocza 
ty północnćy, następuiacy artykuł: 
„Otrzymahśmy od penego weędrowni- 
ka, który odwiedził Kaukazkie wody, opisas 
nie osady Szkockióy ua linii Kaukazkiśy w 
Karrassie. Opisanie to tak=się nam in. 
teressuiącćm wydało, iż spodziewamy Sie, że 
Czytelnicy nasi zukontentowaniem ie czytać 
b d ma 
$ „Osada Szkocka, od inaych Karras 
zwana od imienia byłego na témże mieyscu 
Tatsrskiego zamku, leży na pachgłćy rów. 
ninie w bliskości gór Becztowych. Obevs 
muie swą posadą ziemi 7,000 dziesięcin, i 
cała ta przestrzeń składa się zziemi praydas 
tnóy do uprawy. Trzy rzeczki tamtędy pły 
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ns: Podkumok, Zymucha i Czyprak, 
i trzy ruczaie czystiey wody, które z gór 
Becztowych wychodzą, Jeden ztych ru- 
czeajów płynie Środkiem ulicy, dwa inne poz 
z8 domami, przez ogrody i sady. Znaydnie 
się w tóy osadzie 35 domów i ieden Rościśt. 
Mieszkańców płci oboiśy 188 dusz, 8 w tćy 
liczbie: sześć familiy Szkockich, go Niemiec- 
kich, 6 Czerkaskich Chrześciieńskich, i iedna 
Tatarska, Lubo domy kelooistów zgoła się 
nie różnią od tamecznych mieszkab chłop= 
skich, ale są dosyć ochędożne, czyste i wsze! 
kiemi w gospodarstwie potrzebnemi budowa: 
mi i porządkami opatrzone. Przy każdym 
dowie iest ogród owocowy, wktórym msią 
wiśnie, iabłonie, śliwy; gruszki i drzewa 
morwowe; zdrzew tych, chociaż wcale nie. 
dawao sadzonych, wiele iuż iest, które przy- 
moszą owoc. Zaprowadzaią też winnice; iuż 
w różnych sadach winnych macic około sta 
liczą. Drzewo morwowe bardzo pięknie ro: 
śnie; ale nie robiono ieszcze doświadczeń o 
koło rozmnożenia iedwabaików.  Jeżeliby 
rozprowadzenie winnic i iedwabników pomy» 
Żlnie się udało, dla osady i w ogólności dla 
tameczoego Kraiu niemałeby ztąd wynikły 
korzyści. Na prośbę Szkotów, (Gubernas 
ter cywiloy Kazański, Aktualcy Radca tas 
pu Maliński, tegoroczućy wiosny sprowA: 
dził dla vich zKizlaru różne nasiona, iako 
to: prosa, bawełny, „mareny, oraz drzew 
morwowych i latorośli winnych macic. Na: 
siona te i drzewa koloniści w ogrodach $wo= 
ich zasadzili, Obchody wiosieone były bar: 
dzo piękne. Ze wszystkich naylepićy rośnie 
drzewo bawełoy. Chociaż go tam nie wiele 
zasiano, ale tyle może wydać nasion, że na 
rok przyszły dostateczna ich będzie ilość na 
zasiew. W ogrodach iest także różna wło= 
Szczyzna i zieleoiaa do kuchennych potrzeb 
używana. Od czasu, kiedy koloniści Nies 
mieccy złączyli się ze Szkockiemi, dano ob- 
szerpe pola dla zasiewania tytusiu, kartofli, 
kapusty, któremi zaięto około 5o dziesięcin, 
W roku 1813 przedano więcćy 2000 pudów 
tytuoiu, kartofli też i różoćy ogrodowiny wca- 
le znaczną rozprzedano ilość. Tytuń sieią 
Czeczeński, naypowszechniey w tamtym Kraz 
iu używany. Żaczynaią teź zasiewsć tytun 
Wirgióski, Nasiona tego ostatniego sprowa 
dzone są z Niemiec, Ziemia osady Szkoce 
kiey bardzo iest przydatną do zasiewu pszec 
nicy, żyta, ięczmiesia, grochu, prosa, kono- 
pi i luu. Podług czynionych doświadczeń 
cudpie tam rosną konopie i len, i wielkie 
dla osady mogą przynosić korzyści, Uprawą 


roli nie trudnią się teraz koloniści dla tego, 
że znaczne zyski maią z uprawy tytuniu, 
kartofli, i t. d. Do roku 1812 Niemieccy 
kolon:ici zasiewałi zboże na włąsną tylko 
potrzebę, co i na rok następny maią uczynić, 
„Mają też u siebie młyn wodny i nie wielka 
gorzelnią, Bydła rogatege iest u nich teraz 
525 Sztuk i 67 k*ni. Gospodarstwo pszezel- 
ne również do piękcego zaczęło przychodzić 
stanu, Nie dawno liczono w Kolonii 500 u- 
lów. Miód tego Krsiu szczególnieyszćy iest 
Czystości, smaczny, i ma przyiemoy zapach 
aromatyczny; koloru bywa białego, żółtawe- 
go i zielonawego. W roku 1807 mieli fabry- 
kę płócien i bawełnic, Zebrali także pewną 
ilośc wełay z owiec Czerkaskich, dosyć CIeńz 
kićy i miękkiey, z któréy porobili rzeczy na 
domową potrzebę, W roku 1811 ieden z kos 
loaistów Niemieckich na próbę zrobił troclię 
sukna z wełny tych nwiec. Sér i masło robią 
sposobem Augielskim. Pomiędzy kolonistami 
Niemieckiemi są fabrykańci, rzemieślnicy, 
Szewcy, krawcy, Świecarze i ieden kowal, ale 
rolnictwo przekładają nad swoie rzemiosła, 
dla tego, że z niego większe maią zyski. Szkoci 
w osobnym do'nu maig drukaroia.'0o iedaćy tyle 
ko prassie,btórą przysłano im zE dy mburga, 
W drukarni tey znayduią się pisma Tureckie 
czyli Tatarskie, Angielskie i Niemieckie, W 
ięzyku Tatarskim', ile wiemy, wydcukowali 
oni pierwiastkowie 500 exemplarzy ewanielii, 
tylko S. Mateusza; późnićy 2.500 exem? 
plarzy całego nowego Testamentu, i 5000 
exemplarzów katechizmu. W ięzyku Angiele 
skim i Niemieckim wydrukowano wtóyże dru- 
karni pewną liczbę exemplarzy początkowych 
prawideł obu tych ięzyków, i katechizmu 
dla dzieci kolonistów Szkockich i Niemiec- 
kich, a razem i dla Czerkasów, których prócz 
Tatarskiego uczą oni ięzyka Angielskiego i 
Niemieckiego. MKatechizmy i ewanieliią wies 
tego Mateusza, iako też exemplarze nowe- 
go Testamentu w ięzyku Tatarskim rozdaią 
Mahometanóm, w sąsiedztwie ich żyiącym, 
Dziesięć exemplarzy Nowego Testamentu w 
tymże ięzyku Komitet Towarzystwa Bibliyne- 
go Rossyyskiego posłał do Krymu na ręce 
członka tegoż Towarzystwa, mieszczanina 
Biełuhina, dla rozdania tamecznym Ma» 
hometanóm. P, Biełuhin doniósł, że Ma- 
hometamie księgę tę z wdzięcznością przyys 
inuią, i że między nimi zoaydnią się Życzący 
ićy nabycia, Rówarez kilka exemplarzy pos 
słano cdo Georgii dla osiadłych tam Ma- 
hometanów; ieden znich, który przyiął wia- 
rę chrześciiańską, Sułtan - Kategiróy zo: 
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wiący się, i w Gzorgii mieszkaiący donosi, 
że wszystkie te exemplarze są rozdane, i 
prosi o przysłanie większóy liczby, Kolo- 
niia Szkocka prowadzi nie wielki handel 2 
Tatarami sąsiedzkiemi, (bydłem, płótnem, 
tytuniem i masłem), posyła też cokolwiek 
produktów swych do Georgiewska; tytuń 
zaś do Stawropola, Mozdoku, Nau: 
ra i Kizłaru. Koloniści Niemieccy dostar= 
czaią egrodowiny i włoszczyzny dla biorą: 
cych kapiele u wód Kaukazkich.—Jeżeli osa- 
da ta pie ma jeszcze należycie urządzonego 
gospodarstwa i innych zakładów, które dla 
łagodności klimatu i dobroci ziemi możnaby 
tam zaprowadzić, przypisać to należy nie os 
pieszałości Kolonistów, ale raczćy okoliczno- 
ścióm Krsiu, który częste podlegał napadóm 
Karbadypców i Czerkasów. Toż iest przy» 
czyną, że osada nie mogła się powiększyć , 
i że ledwo w teraźnieyszym swym stanie u= 
trzymać się mogła dotad. Ale teraz iuz zuz 
pełnie osada zabezpieczoną została od tych 
napadów przez ciągły pobyt Kommendy 
woyskowćy, wyciągnienie straży granicznóy, 
i ione pożyteczne środki od Rządu przedsię- 
wzięte ` Wreszcie, o tóy kolonii można po- 
wiedzieć, co Kanclerz Baken w ogólności 
o koloniiach powiedział: „O koloniiach toż 
samo można rozumieć, co i 0 zasiewanych 
lasach; wzrosto ich nie można widzieć przed 
zosta laty, a długo bardzo trzeba czekać ia= 
k eykolwiek znich korzyści, 
, 
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Zadziwiające skutki magnetyzmu. 
(Ciąg dalszy.) 


Podczas powtórnego snu magnetyczne. 
go, który (iakesmy w przeszłym Mrze donie- 
sli) napadł był Jaliią d. 13. Stycznia 1813 
o godz zgićy min. 4ymóy po poładniu, zda: 
wała się oca wiele cierpieć wewnętrznie, i 
starała się w tym stanie sprawieć sobie ulg 
sztucznów magnetyzowaniem, lob też może 
wysilenie się magnetyzmu przyśpieszyć, (O- 
baczyć dzieło Barona Sztrombeka stron- 
nice 106. i 187). Była to godzina 4ta, gdzie 
wszystkie te przypadki doszły do naywyż: 
szego Stopnia. 

Baron Sztrombek opisuie nam stan, 
w iaki Juliia zapadłe, mastępwiącym spo- 
sobem: 

„Wkrótce po godz. 4tóy wstała (zawsze 
we śnie magnetycznym iednak z otwariemi 
oczyma) 2 sofy, i pada na ziemię modłac 


się znaywiększą skruchą. Raz klęczac wzno: 
siła ręce ku niebu, drugi raz biła czołem o 
ziemię, a kilka razy leżała na niey iak dłue 
ga. Często także wstawała i wznosiła ręce 
ku niebu. Błagała Boga o wyzdrowienie. 
Zdawała się cierpieć strasznie, iednakże kure 
czowych poruszeń nie mążna było na nićy 
spostrzegać,  Niepodobna mi przypomnieć 
sobie słów, któremi się zczasu do czasu wys 
rażała, ale wiem tyle, że to były naygoręt- 
sze i naypięknieysze modlitwy. Zdawało się, 
inkoby chciała powiedzieć, że się ceś opuści- 
ło, i że, gdyby skutek ztakowego opuszcze- 
nia pochodzący mie był do godz. ztćy uchys 
lonym, wszystko nadaremoćm będzie. „n O 
Boże! (zawołała) Poday mi twą rękę, wszak: 
żeś to obiecał! Spoyrzyi, iak Rodzice 
moi cierpią! — Wszak oni stali się Rodzi 
cami moiemi, a ia ićstem ich dziecięciem, ich 
trzeciem dziecięciem ! **** i 
„„Gdy żooę moią widziała we łzach (pi- 
sze dalćy Baron Sztrombek na stronnicy 
108) rzekła do niey: „„„Uspokóy się, ie-zcze 
nie wszystko przepadło. Bóg jeszcze pomsdz 
może.“ Pctóćm przydała prosząc: ,,„„Zaraz 
wypiię szklankę wody z Cremor tartari."** Po- 
tém rzuciła się na sefe i leżała przez czas 
niejaki, iak gdyby zupełnie osłabiona, Wkrót: 
ce wstała znowu i padła iak dluga na zie- 
mię, modłąc się tak gorąco i ztaką skruchą, 
iż niepodobna tego wysłowić. Z początku 
zdawała się bydź spokoyną, daléy zda wała się 
rospaczać, potóm okropnym Sposobem bardzo 
częsta wołała : „Z Bogiem i ze światem, 
iużem poiedaana; o godz. ztćy skończą się 
moie cierpienia! Mogę stanąć przed Tobą, 
bom poiednana z Tobą i ze Światem ! '** 
a Teraz nie wątpiłem bynaymniśy, że 
umrze o godz, ztóy. Zatrwożony i zaięty 
myślą doświadczenia wszelkićy ludzkićy pos 
mocy, wybićgłem zpokoiu; lecz natychmiast 
kazała mnie przywołać i z uniesieniem żąda: 
ła, abym się nie oddalał,'* 
: „Teraz modliła się znowu kłęcząc i ma- 
łac ręce ku niebu wzniesione, -—— W téim za» 
wołała: s Bóg mi podał rękę; iestem wys 
słuchaną, ûn mi podał rękę! — Już się wię- 
cey mie trwożcie. Jestem wysłuchaną! “é 
Tu modliła się cz”%s niejaki na kolanach, do- 
tykaiąc się głową ziemi. W têm zerwała się, 
rzuciła się przed żoną moią na kolana, po 
łożyła głowę swoią naićy fonie i dziękowa- 
ła iy za podiętą w swóy chorobie troskliz 
wość w wyrazach tak tkliwych, iż ich znos 
wu wysłowić nie iestem w stanie, gdyż ze 
wzruszenią mniemałem, że zginę, — Często 
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wołała. „Ja iestem twoie dziecie, ty iestèš 
moią matką! *** Potóm rzuciła się na moie 
łono, wołając: ,„„„Dzięki ci kochany oycze! 
Wam oboygu wszystko iestem winna; gdzież= 
bym ia zoalazła była ludzi, którzyby mię 
tsk troskliwie byli pielęgnowali, iak wy. 
Będę żyła długo i szczęśliwie,'*« Na samym 
ostatku, ile sobie przypominam, mówiła: 
„Tóy choroby, z którćy wyydę, nie dota 
as pigdy, nie wpadnę nigdy w ten sen, z tò- 
rego ochnę się zą minut 10; tylko jeszcze 
dni 8, do następuiącego Poniedziałku , będę 
kiedyś miekiedyś drzymać , ale się tém by- 
naymnićv nie trwożcie, Jeszcze raz dziękue 
ię, — Teraz 9 minut spoczynku ! << É 

O saméy godz. 5tćy obudziła się tzez- 
wa i wesoła, jak gdyby ze snu iakiego, mó: 


wiąc: Teraa iestem zdrową i iak gdyby 
nowonarodzoną. Zdaię mi się, iak gdyby 
mi kamień spadł z serca,“ e 


Tak się skończył ten pamiętny» a od 
Julii iako stanowczy przepowiedziany dzień. 
Czy można to było wierzyć, ażeby Przy” 
wrócoDa do zdrowia, po tylu, tak gwałtów - 
mych wzrusaeniach, w stanie naturalnym Nie 
miała czuć żadnego osłabienia, lub nie mia: 
ła życzyć sobie spoczynku? Nic z obayga. 
Tego samego dnia poszła ona o godz. 7MCY 
na koncert publiczny, a koło godz. 9téy 0% 
wesołą kompaniią, w którćy nic mie iedząć 
na wieczór (iak była rozporządziła), bawiła 
do godziny w pół do :wszéy wnocy. Potćm 
poszła do domu i zaraz udała się na spo: 
czybek. (Obaczyć dzieło Barona Sztrom* 
beka stronoicę 112.) 

Od dnia tego zmienił się istotnie stan 
Julii, która, iako powracaiąca do zdrowia, 
słabe tylko miewała peroxyzmy, które ią 
pierwóy tak mocno dręczyły. Dnia 1480 
Stycznia oznaymiła ona we śnie magoetycz- 
nym Baronowi Sztrombekowi co Dna 
stępuie: | 

„W Niedzielę (dnia 17. Stycznia 181580) 
ozdrowieię zapełnie; ale do szczęścia moiego 
trzeba, ażebyscie mi włożyli na palec złotą 
obrączkę wariuiącą dwa Luidory, wewnątrz 
z literami E. A, F., a to między rotą i nitą 
godziną zrana, ałe i o ićdną sekundę uie 
późniey, Obrączka ta, gdzie sami chcecie; 
może bydź zrobiona, byle nie £u, Musi ona 
leżeć w pudełeczku z zielonego marokinu. 
Przez całe moie życie muszę ią nosić na skas 
zuiącym palcu, Musi bydź także na parga? 
minice przyszytą.'* 

W oznaczonym dniv, to jest: w Niedzie- 
lęg, kwadrans na godz, 11ta, udał się Baron 


Sztrombek do swoićy Żony zobrączką, 
przygotowaną według życzenia Julii. Sie- 
dział ón ze swoią żoną na sofie, gdy o sa- 
méy godzivie wpół do 1itćy weszła Juliia 
do pokoiu w rannym ubiorze, Nic nie móa 
wiła i zapewne była we śnie magnetycznym, 
Zdiąwszy obrączkę, którą zwykle na pomie- 
nionym palcu nosiła, włożyła ią na drugi. — 
Gdy Baron Sztrombek przemówił do niży 
i obrączkę zoznaymieniem oneyże przezna- 
czenia pokazał, podała rękę nic nie mó- 
wiąc. Baron Sztrombek, odpruwszy od 
pargaminu obrączkę, włożył ią iey ostrożnie, 
tak iak zadała, na palec, 

W tym momencie, w którym obrączka 
znaydowała się na palcu, ziewnęła i przes 
budziła się z drzymania, mówiąc te słowa: 
„Coż to ma znaczyć? Na cóż tu ten gruby 
wielki pierściónek? Gdzież ia iestem, iakioa 
ze tu przyszłam sposobem — dawnoż ia iuż 
wstała ?** 

Nie wiedziała ona ani słowa o tóm 
wszystkićm, co się w ićy słabości, to iest 
od Poniedziałku w wieczór d. 4. Stycznia, aż 
do dziś d. 17. Stycznia 18i3g0 przytrafiło. — 
Sądziła, że tobył Wtorek. — Nie wiedzise 
ła zatóm nic ani o śnie magnetycznym, ani 
o drzymaniu, ani O Symptomatach swoićy 
słabości, wktórćy zdawała się żyć w zwy- 
czaynćy swoićy istocie, Nie wiedziała więc 
nic o wizytach, które oddawała i przyymo. 
wała; nic o koncercie, na którym była, nic 
o spacerach swoich, o godzinach muzykala 
nych, które brała, oic nareszcie o zatrudnie: 
niach domowych, które załatwiała. Te upły» 
nione 14 dai nie znaydowały się w ićy życiu, 
czyli raczóg była ona w nich zupełaie inną 
osobą. Kosztowało aie mało pracy, nim ią 
przez opowiadanie o rzeczywistości nieisko 
przekonano.  Nieskończenie wiele razy pos 
wtarzała: że się nigdy nie miała lepidy, iak 
teraz. Z uderzeniem godz. 1itćy ziewnęła 
raz ieszcze, a tu 1uż i te trochę osłabienia, 
które dotąd zdawała się mieć leszcze, zni 
knęło do szczętu. Odtąd nie można iuż było 
spostrzedz na niey naymnieyszego śladu ia- 
kiey choroby. 

Na Julii okazał się więc zwierzęcy, 
zssmóy naturywynikły magnetyzm, 
iako naywyższy, nayokazalszy ostatni środek, 
iakiego natura do uleczenia używa. (Obas 
czyć sironnicę 142 dzieła Barona Sztrom- 
beka) Jest to wygórowanie ludzkiego in: 
stynktu, a przytłumienią rozumu, (O: 
baczyć powyższą stironnicę), 

( Dalszy Cigg nastapi. ) 


